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PRAWA SŁUG I CHLEBODAWCOW. 

8t08\lnek i wzajelUlle obowiązki sług i chJe~ I 

tIDdawców, oddawna. przy ziH'ieraniu się I\wycza
j9w patryjlll'chll.lnycJJ, bywały powodem rÓżnoro
dnyell nieporozumień i Z/loŻalell, a stąd wyradza· 
ła się konieczność ogól nych postallowień i pra
womoenycb pl'ZepiRów. Przepisy t(\ i ust,ft.wy, II 

biegiem cz,su i przemianą wielu społecznych wa· 
L'unk6w I wymagały odpowiednich zmian i obja
SnIen, kUra, począwszy od pO!St.anowier,Hl. Na
miestnika królestwa Jlolskiego '/. dnia 24 gru
dnia 1823 r., . przez różne oddzielne rozporz~
rządienia vłauz, wprowadzane i do wiadoruośc i 
OgMl po wl\ne były. Przy Ltlstosowaniu do 
naszego k Ju ostatniej rsform y s~llowej, wy ka
zda t:ię między inllemi i ))o~rzeblTt przejrzenia 
przepisów orzekających stosunki służby prywatnej. 
Jakoż Komitpt do spraw kI ólestwa., po przej

ostatuio obowil!zując~j w tym względzie 
L" o s~dacl1 gminnych z 24 maja lofJO 
sz, ~ <\J za właściwe pm;tanowić, aby odtąd 
IUl 1)01.,)] li ; sądy gUlinne, przJ rozpo-

fi 

~Ol 

lU",i lą'dze.u;u sporów pomiędzy panami a 
, kierowali się pl'2episami, postanowiony. 
objętymi wspomnion~ ;; Ustaw~ (C z roku 

- z wyjątkiem prze·pisów o karach ciclB· 
. i art. 560, który nadawał panom prawo 
ania. doruowych środków poprawy. Decyzyj[l, 
it.f'1.u pozyskała w dniu fS sierpnia 1'. b. 

uwyższe zatwierdzenie, i od tego czasu, jako 
~\voru.ocna, powszechnie obowilj:zuje. 
emll'ną z zasady, choć przez niewielu u nas 

)}:8 ktyce, stosowam); jest rzeczą, że dok~adna 

domość praw i ustaw jakim si~ podlega -
konieczną i pożytecznre nader dla każdego 

lief,zkańców. Nietylko bon' iem cbroni od mi· 
I.Iwo1nego niekiedy naruszenia przepisów, a ~a· 
m j odpowiedzialności, a1& wskazuje zarazem 
no - czego Qd drugich wymagać możeln.y i w 
icb mianowicie wypadkach wymiaru sprawie-
Wości pos~ukiwać należy. 
Tą Il!YŚI

1 
powodowani, podajemy czytelnikom 

,zyw po 'Ż€"j wydąg z "Ostawy gminnej z 1'. 

60" ze mianami, ja.kie w niej decyzyja Ro, 
etu zaprowadzIla. 

taj mie t4sl~{,g1, i () wzajemnych obowiąz
Iłach pau ów i sług. 

L Przepisy ogólne. 
5. Sług1la w IDniejszśj ustawie, nazywa się ten, 
ię godzi dQ jakiej pl'ac)', w domll albo gospodar
I na l'cwieJI czas bel; przel'\\ y, a nie lia dnie, 
! Panem albo go,podarzcm zowie się ten, kto 

l'zyjmuje. 
l Niniejsze przepisy ściągają się llo ~ług płci 
;j i zeńskićj, wszeli,jego wyznania, tak tych co 
IjZ1), do l)oslug domOWych, jak leż czeladzi wicJ
~zyli rolnej. tez różnicy W~l od miasta. 
• l'rzepisy niniejsl.ego rozdziału nie będ% stó-

dicyjalistów lll')\\atnych i slug wyższej klasy, 
,; rząuców, kODlisarzy, sekretarzy,marszał

niuszych, murlrabiów, ekollomów, pisarzy i 

inllych osóh płci obojej, które si.,; podejmują ubług 
wymagaji1cych wyżi'zego ukształcenia. 

(lo slug WOjskowych, obj\)tych etatem wojskowym. 
(lo czeladzi i uczniów terminuj!!cych u kupców, 

rzemieślników i t. p, wzgl\;Jcm ],tól'yeh oddLielne 
przepisy postanowieni"mi Księcia Namiestnika Kró
lewskiego z dnia 31 grudnia 1816 1'. i z dnia 11 
stycznia 1817 I. s!j. objęte. 

n. Kto moze g'odzić się do słuzby. 
51\!. Do slużby gJdzić si~ ,1l0Ż" 1 eJ tylko, kto ma 

prawo rozp,)l'ządzac swojlb osohą,. Tu należą: 
pelnoletni, to jest d, eo sl\O.\ezyli lat (hla'łzidcht 

,jeńen wieku. 
d. których rod;r,cr In:) l'.lda famil ijna ',1' młodym 

wieku z pod ollieki wypuścili. 
520. D7"ieci, 7.0St!1jąCl' po I '\, Ia.h:ą rodziców, nL) 

moglj, przyjmować słllżh~' brz pozwolenia ulca, albo 
matki, je2eli ojeic' nie żYJe; lecz i po l1'ejśclIl do słtl~. 
bf nie uwalniają ,I' z 1)oL1 wlBdzy rorlziciebUćj. 

521. Niewiasta zamęina uie WOŻtl iść do słnżby bez 
pozwolea njm~ża. 

522. Gdyby mąż, który pozwoli! żonie SłtIŻY", chciał 
j<1 napowrót wziąć do siebie, może to ;l,l'obić, lecz z 
upłynieniem terminu służby, i p odziękowll.lVszy w wła
ściwym czasie za slużb\} w illlicllin żony., 

C);,I:3. Jeżeliby jednak JIl:lż dc.wi\'d:liul ~!':, ze żona I 

,luiy ,\ miejscu, które 7' \\"gl~du j,a, iillh<tluość jest 
nieprz, zwoitem, może si~ \l(la(~ uo s~dziego gminnego 
o pOZ\\'Ollłllil', ażeby Y.OIlH, nie clelw,j!):c terminu, służb~ 
tal"l zaraz opnś('ihl 

III. O ugodzie i zadatku. 
524. Shldzy przJjl!lUwani być mogą, tylko do po

sług godziwycll i lJrawem Iliezakazauych. 
Ugoda zawarta przeciwko ,emu }I!'uwidln, jest uie

wazną· 
525. Ugoda o s!użb42 ,noże być zawarta nstnie lub 

na l)iśmie, podŁug woli stron. 
5;,10. Przy ugodzie umówione b\)(hj: obowi,!lIki ja

kich sługa si~ podejmuje, CZ,IS na jaki słuib~ przyj
muje i zasługI lub inne wynagrodzenia do jakich mic0 
b~dzic prawo. 

527. Sługa godzić się może na rok, kwartal lub 
miesią,c. 

528. Gdyby r'l'zy ugodzie uie bylo OZlk.czouego cza
su służby, będzie si~ rozumialo, że sługa wiejski czyli 
rolUJ ugodził si~ na roI"~ a miejski czyli oomowy na 
kwartał. 

529. Na znak uood)' sługa weźmie od pana zada
tek, a przez to j\kt obowją,lilany przyby(; do służby na 
czas, a pan obo\\iązany go przyjąć. 

530. llość zadatku zależy od wody, lub od zwy
czaju miejscowego. 

531. Zad~,tek potrą.Ca 5i~ w zasługach, jeżeli się 
iuaczej llie umówiono. 

532. Sługa ma prawo olldnć, a pali obowiązany o
debrać z/ldatek: 

jeżeli sługa i'osruje na miejscu u poprzedniego pa
na swojego. 

jeżeli rodzice, w nagłej potrzoLie, tądllją go do 
swego gospodarstwa. 

Jeżeli potrzebllje sit,; oddalić dL obj~ehl spad!, u 
jald się ,Hp. niego otworzył. 

jeźeli wstępuje w związki małże(l:;Iue i cUa tego 
musi się przenieść do swego wópółmałżouka. 

jeżeli pan chce go wziąć z sobą, \I' drogę za gra· 
OICę królestwa, a słnga do tego przy ugodzie nie zgo
dził się. 
533. We wszystkiCIl wyiej wymienionych przypad

kach, :uadatek może być oddany, nie później jak w cią
gu trzech dni od daty otrzymania go. 

534. Niewiasta, któraby wzi~ła zadatek, a potem 
szła za mąż, ma prawo dać innl} na swoje miejsce i za
datek oddać, choćby po tQ('minie wyżej oznaczonym. 

VI. O czasie, w którym się słuzba zaczyna. 
5:$5. Gdyby przy ugodzie nie umówiono dnia, kie

dy słllg3. do służby stawia(; się ma, rozumićć się bę
dzie, że stawi(; się powinien weale z\VJczaju miejsco
\\'ego. 

536. Jeżeli co do jakiego odzaju służby zwye.za.j 

uie jest ustalony, sluga. obowią;zan) b~dzie stawić si~ 
rlo służby w terminie prawnym. 

537. Termina lJran'uc w shlżbie kwartałnej są,: 2 
stycznia, 2 kwietilia, 2 lipca, t paźd1.ieruika. 

Słu~ba roczna pra wnie zaczynać si~ będzie w je
dnym II tych terminów, stosownie do rodzaju. słuJby. 

Sblżba micsigczna zaczynać si~ będzie pierw .. zego 
dnia miesiąca. 
538. Pan, któl'yby s:ugę przetrzymał. u. przez to 

$ługa uie mt'lgl si~ stawić na czas do nowego pa
n·l. ulcgnie karze, za każdy dzień pr<letl'zymany ko
ili jek trzydzieści, na funclu"z gminn)', i wynagrodzi 
b traty i,rzez to ZI ządzolle. 

539. Jeżeliby pan, bez prawnej przyczyny. nie 
chciał IrZYJąć sługi któremu dał zadatek, utraca za
dateJ;, i b~dzie obowi&zuny wynagrodzić słudze 3tl.'atę, 
jaliąb,v przez to l'oniÓsł. 

540. Gdyby słtlga, wziqwsz,I' zadatek, jedynie dla 
b' llamuctwa nie stawił si~ do służby, pan może go do 
tego przymusić pncz policyjt; miejscową. 

64 l. Jeżeli sluga i na rozkaz policyi nl&' stawił 
się, a pan b<1dź innego sjug~ zgodzić, albo robotnika na
jąć był zmuszony; obowiązllny będzie sługr. stratę z 
winy jegJ wynit-łą panu wyllalL;l'odzić, i zadatek z,,,ró
cić, a prócz tego u~dlie skazany na areszt do trz&ch 
dni. 

54i. Udyuy sługa, przez jaki wYl,allelr. ucz wła
snej \1 in)', do słu~l>y 8ta\,i(~ sie uie mógł, a pan by go 
potellI JUŻ uie potlzebował, ubowil);Zany b~dzie tylko 
zadatek zwrócić. 

54:3. Jeźeliby sltlga \\ kIlku miejscl1('.!t w/\.!ł "It
datek; teu pan Ula do wzi(;lcia sługi pierwsze prawo, 
który jJ l\l'lYtiZy 'lał zadatek, 11 inni domagać si~ mogą 
zwrotn swoich zadatlró,;. 

544. SIuga, który od kilku panów pobrał zadat
ki, sk:1zany b~ Izitl na areszt de trzech dni. 

V. O obowiązkach sług w ciągu służby. 
54G. Sluga. winion s\\'ojemll P&llU, pani, i tym 

\l'sZy,tl,JUl usabom, którym pau usługiwa " każe: wier
ność, uszuuowanie i posłuszeństwo. 

54(i. Przy \lykonauiu swoich obowiązków, sługa po
winit'n Się stOSO\l ać do zaprowadzonego pOl'zą;dku i 
zawsze być trzeźwym, piinym, akmutnym i obyczi.j
nym. 

547. Z iuućmi słngami swojego pana powinien ob
chodzić silj uczciwie i obyczajnie. 

548. W szystkiemi siłami sługa powinien strzedz 1)a
na swego od krzywdy i szkody, a starać się o jego 
pożytek" 

f:> 4\;1. Sługa poświęcać winien na usługi palla cały 
swój czas, i wedle możności i sił SWOIch wypełniać 
b~dziu wszystkie jego rozkazy, dotyczące przYJ~tych 
przez siebie: obowiązków. 

550. Ohoćby subie sługa wymówil, że do innej ro
boty nżywullym nie h~dzie, l>0mimo to, winien robić 
co mu pan każe, jeżeliby inny słl1ga zachorował, albo 
z inuego 'powodu nic mogł pełnić swego obowiązku. 

553. Zaden sługa llJe może bez 110z\\01en1<1. pana 
oddali6 się, ani dla własnego iuteresu, ani ua zabawfJt 
a gdy pan da pozwulenie, nic może go przetrzymać, 
ale un czas wroclc powinien. 

55;! .. Je eli sługa zrobi panu szkod~ jaką z umysłu 
lub z llledbalstwa, albo tei przez to, że sOLie postą.plł 
l)rzeciw W.lraźnemu rOll,kJZowi pana, albo że bi~ po
ujął tego c.zego nie umie, wiuien b~dzie szkod~ wy
nagro(!zić. 

553. Pan mocen jest szkod~ potrlJjcić W zasługach. 
Jeżeli zaś sługa uważa się prl€Z to pokrzywdzonym 
wolno mu się udać do sądu gminnego. ' 

;15-!. Sługa winien panu donosić o przeniewierzeniu 
si~ al !Jo o kradzieży drugich sług. Gdyby zaś I\iedz%c ° tem nie doniósł, odrowiadać będzie za szkod\) WS1Jól· 
nie z tymi, którzy się przenieWierzyli albo kradli. 

555. Jeżeli pan ma potrzt'bę zrewidowal: .kufer 
skrzynk~ lub inne schowanie swe.,;o sługi, moccn Jest 
to uczyńić, ale IV prlytomności &ołtysa lub ławnika. 

556. Jeżeli sługa lJodmll.wia dru śie sługi do kłótni 
albo do o!'gaLlywallia pmistwa, karany będzie jakby sii 
sam takicll przewinie!'1 dopuścił. 

5~7. W. e wszystkiIJh .przypadkach, kiedy pau usta
nOWl sobIe zastliUJcę l nad sIugami pl'zełoży, słudzy 
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maj, wztledem niego te same obowiłZki. jak wzglę- I śniegu dziecka nieiyweg'). Wyjtlśnienie atopnil 
deJ! pana (d. n.) winy, n zl1t,>m i :dnglJuzeniA kary do miesit;cy 

.....!E5!2!1ZL 4-('h, nastąpiło w,kut'Jk zgodllego uiemal orle-
- W d liu 6 (1:3) grudnia r, b" jako w dniu C/,erzeDla trl.e<1h bieglydl, w którym to chlloraktel'l6 

imienin Ich Cesulskich Wysokości W Il'ikich «Slą- • tltwiJ.II trzej ID iejsc'owi lekarze. 

zegar odpowiednich rozmil\r6w 1 umie!cić go ~\ 
swym d"łllU Chociaż 7.egar ten podolJDO nie n, 
b)'ć bl)ący- ZaWiZ\l Jednak czyn p. Z. zyska. la 

lei:ne ~dziE;lc~lle ~z~anie lU~es~~ańców, tł3J struj' , 
miasta l publieznoscl podą~aląt:ej t'ł ull~i! do bu, ~ 

ż,t ~lIkołaja AIl'k:mndrowicza. :MikoJłaj<\ KOLlstan- Pl'I.ew\ldolczył Sldowi sam p, prezes slldu, & 

tyu"wieza. i Mikołaja Mith .. łowlcza, odpraWIOne )l'zewodnic;:ył, nie wab'lmy si~ powiedzi~ć, li l:zad· , 
zostało w cerkwi prawosławne) nabożeństwo dzięk- ':ą sumleUnOŚeAą, dokl,t,ll1ości~ i s/achetną wzglę-

nil poczt\} lub do dworca k(}lel źelazneJ .. jeźli. 
czego spudl.iewać si~ IMIQ:i;y. bieg przp;t.lc\gQ ()_ • 
g~ra śdśle kolejowym czasomiarom bęcl(l(> od)-

czynue w obecnOŚCI JW. Naczelnika guberoll i Jnoś(,lą. R'nmowa tylko ze świadlmmi i obwiuio-
władz wojskowyeh i rywilnycb. Ul1. prowadzona za pom )cą tłomaczów, dalekIł by-

Podobne naoożeństwa odprawiona zostały je- la. od nll:"r,b~dnej w pOil Jbnych wypadkach śCIsło-
dooczaśuie \Y kośel'Jłal'h katolickich, ewangiehkim ści. Pc mimo usiłowań tłomacze, 'ue w Jednako-
i w iyuagodze iyd"WSk\l~j. wym sbpuiu władają!!) O'lU języlmmi, niezawsii 

Wiaczort-'m mias' o było uiluminowane, dokładnie oddawali :.naczeule wyrazów, pOjęć 
zdań. orzeczeń , na co też i p. preqdujl}"Y, bac!.· 

WIA])OMO~Q MIEJSCOWE I Z OKOLI~ 

_ W dnlu U i 13 b. m. miały miejsC'6 -dwa 
wypadki ogllia W CL~stochowie,-obajeduak dZlelua 
miejSCOWa s&raż ogl!lOwa oclIOLnic,;a wkrótJ:e opa.
nowłlć zdoluła. PH!rWS7.y pożar wybudwął przy 
u. Uaru,'arsklej W dumu Berka Bl'uderO:l, drugi 
na Częstocllówce \II demu Iwanowa. 

Ule czuwający lI:.ld tokiem sprawy, dośe'. cz~sto 
z wracat <.'zyjq najeżało u wagę. 

= Puilir, który zniszczył fabrykę Frilwsa w 
TornallzłJwie, po bMszelll oblIczeniU, prócz budo
wh uuezplel:zollycb 1Il~ 15920 rs., przylllósł straty 
W rUl'hlJllJOściacl1 także ubel.pieczollych ml SUIll~ 
8000U mult. 

Kto Wie, z jaką to truJn'Jścią ~dobywajlł się u 
proi>tego wiejSKiego ludu najdostępuiejsze szcza
góty I'.di:lueń, ten pojmie łatwo, że na wet posta
Wlenie \V zapytanIU naCI:iku na niewłislśclwym wy
razie, już zllaczuie :7.lIIitlUIĆ może iOU i chal'aktl'f 
odpoWH:Hlzl. Nie wl~tplmy też, że inteligeutni lu
dZie, w którFb r~ku złoione są losy uleraz ży
cia cu.łego jednosteK, a spokÓj I be~pieczeństwo 
tylu rO<lzlfI, prZYjdą do teglJ st.lacbetnego urzeko
nania, że IJOWllllle mowy i zwyczajów [ego ludu, 

'o cr,)J1tll'h, pobudkach l nastcuju dust.y, Którego 
I malą 0rzek"ć, j, st potrzebą i obowJlł!.kiem pierw
swrzędnej dotlio!!łoś(~i i wagi. 

= W dUIU 18 b. m. na tutejszej stacyi stacYI I 

k",lel Że!aZI.eJ, podczas weksl"wl~uia POl'lągU tu
warowt:go, z:,ullIiJ.ła SIę our~cz z k"ła w<tgunu. 
Skutklt:w tego wypal1ku uyło tylko opóżllleule 
pllCIągU wycl.JodJ.l!cego do W art!zl~ wy o blisJ o 
dWie godzillY. 
DZłt.CIOBÓJSTWO. W dniu (j b. m w mIej

scowym bąUW-I oJlrtguwym rUl.strzyganą b~'ła kry
miu~llIa SpUW1\ Z,llll S., SłUZąCdJ uwor:)IIJ(~J z po
wiatu rudumskowskiego, ouwlulOllej o za~óJstlYo i 
zagn:ebauie W śUlt:'gu włalllwgo dZiecka, co mHlło 
mleć mlejSl'e dUla ~ lutlgu r. b, oprawa trwuia 
od O'odtlllY lUIJ, do 3-el PllPołudlllU j zak(Jńl'zyła 
bl'i} ~P!UWild.tt:Uldll WIUy pl,d i\ulleJ d.1 Cl)I1U mUlej 
wazlleg'j - du ubrycla porl/du I zagrldlJallla w 

ZkZDROŚĆ M~A 
Z ANGIELSKIEGO 

przełożyła St. rtI. 

ZEGAn, D.LWllO bardzu JUż W mieście Ilaszem 
czuć Się daje dutkll le b"ak dobrego zegara wle
iCJwl'go-ztl<iJdujl!tj' SIę bowiem na wiety po ber
nardyll~kiego JWŚ~loła, uiezaw:sze idlle r ... gular
nie, 1\ CZ~SCle) Jeszcze niel'cgulamill l.J1je - tu.k, 
że IIIkt Jui: pr'Lwle mu nic ufa. i czynuoEri swych 
don nie stósuje_ 

Przy (,Zt,:ŚC1V\\'Ój restauracyi po-piJarskit)go ko
ścioła mIan\) llIJ śl dullalllR UlU te.) użyteczuej 
ozdoby, ule brak funduszów lIle pozwoltł wykonać 
zamiaru, któ:y dla całej ludllOŚl:i tej częśti mia
sta i dla mloulieży szkolueJ, WielkIej byi wagi. 

Ubecnle dosdu nas wiadulllość, zt' p. Z., wla
ści,lel Jcdtltgo 1\ \'d\)kszytlJ d JllJÓW pri)' ulu'y 
PGtHeourg.;lueJ (K ... iJstlt.J), z,.mlerza spro vadzlc 

go wuja. i niebczpieczelis.w!~ ulratr spadkuj-mimo 
}.rzoka,boW i z!osliwJch :;łó\\ok da\H1J lełnoletlliój 
biostry },Iżbil t~ j - mimo nawet tkliwYCb i z prz T. 

willzuuia płynąc}'ch uwag matki-Henryk :Emidoą 
zaślubił ośuillatitoletnilł, Z{OlOW!OSl\, modrookC\ 
Dorę. 

l lIrli szczęśliwymi,jak bywa uiml koch .. jąe}ch 
się ludZI dWOJe, ale OIeSltlty, chWile szcz~śvi,\ szyb
ko najl:z<;.ticieJ lllljają _. I ich tez zyl.ia Jaóną, })1'0-
mienu& JlltboutJ zahiócib. wkrotce pObępna l'Ztll:zy
wiótej kOliiecz!1(1Ś,,1 chmura. 

\Viadl~ł. 
Za.nim t,~i kiedyś wynajdzie sit; fund:lsl. Il,H

kładnlł poprawę starego po-bernard,nsr.iego Zt\

ra, lul> inny, nowy, na które j :.ł willż k);;cle'qh -
umieszczony zostanie, z przyjemnOŚCI% d(lno~y a 
czytelnikom o ;(amiarze p. Z .. ~o wzgiędu na _ 
~ytck, jnki ogółowi przynieść lUOif'. r· 
ŁÓDŹ. Sl.kuła wyższa r7.emieślnic7.il w Ł~i ; 

I W ostc1toich dwóch mlesi/;\cach otrzymał<l. n~ _ 'p. 
puj i~ ce zapomogi dla I.;iednycb jej uczuió lV; :Q_ 

warzystwa ~redytowego mIejskiego r. 10 ; -z () 
przed WIenta teatralnego, daacgo przez ar yw 
towarzystw1~ pod kierunl{iem p. Trapszy. rs, l l' 

kop. 7(',-z wieCZOl'U tańcującego, Ul'Ząd !.'ille~ 
mlej3cowym klubie, r 'l. 17;' kop. G;2 -- razel~. 
510 kop. 24_ Z sumy tej zaopatrzono 26 uc/.w 
w cz~ś~i ubrania lub dau " na takOlve matM jzł. 
a za Jedut-'go zapłacono za utrzymanie rs, 1>. 
Pozostalfb rellztę Z ŁOŻOllll IV ban ku handlowy:n 
łodzklill, X zamiarem zaspokojenia nil} opłaty w/i
soweJ od biednych uczniów w drugiem półroam 
szkolnem. 
NĘDZA· Donoszą !lam, że Iliekt,jrzy hol'.) hłlllCi 

w ru astacl! faury( zllycb l'Jodzl I ZdUÓSI;1 j Woli, ~ 
z puwodu stagmLCyl IV handlu, zmuszeni hy ł l ro1.
puśdć . robotnIków, ki.ól'zy pozbawieui praty, n., 
tworzyli memal)' co du liczby prolctol".l'iut, d.J' 
puszczu.Ją,cy 'Ię w el(clicat:h rzu~zonych Ull tL t roz
maitych 1., uużyć. \V dnie tlrgowe JCilOcl:lI~ oni 
za mias(), przemocą odbićraJII wiklnały lIte. ,one 
no. l'ynu~, ua ulteudl wyuzwnlJą , r~k unl b I 
bułki, i dłli wić si~ llD możu:\, bo ural·: }Iri!C'y i 
grosza doprowadza iCd do głodu, J.tóry Illu wy 
blera w środkach 7,araJczye.il. Ta ~odlla fillu 171 
zal:zyna rozchodZIĆ się i po bllisz)Ch mia ' 
1IlIastt:czkdCb, i WIOskach .Dl 

ey W'I I miasteczek, Jakby w jakiim .pl:ll 

mać-niezadowolenie wszakże z t.ego l.7. 
go IJl'zp;tanku os aazala myśl, io taUl za.:; 
z Londynu, a Ulie t)' nimi i kartki 11akre:: 
ukochanej, ubóstwiaut,j Dory. 

Biedny,-nie przewidywał bulesuego za' 
Za!!tał rzeczywiście na poczcie li~t)r do 

sane, al(J zaden z nich nie llo::lil napisu 
z wązkich, drobniutkich, a zgrabnych litere 
mi odzuacz .. lo si~ w jego uczac.!l. pi~m(j Do 

Miała zaledwie lat ośmnaście J gdy się z nil\ oże· 
nił Henryk Emidon. Mudrooka, z!oto~łoba, z cer.ą 
białą jak koncha peJło\\a, u6tt:czhaWI kvlol'u mail
ny i rumieńcem, przypollJlnajlJ,cyru świeży: ~lbtł.:l~ 
róiy-po\,abn/;\ był~ l (.zaruJl\ca, Jak me Wiele vo
rek Albljol.lu. 

A jQdnak...... , 
- Je!itlś szalony Henryku-mawlał wUJ Jego 

przed ślubttm. - jesteś pououny do l'0f<zty, ,swla· 
tuwej, lt>kkvmlślneJ młvdz,lezy, odun.a CI($ ~ej pl~' 
kna twarqczJ..a-zaślt:pia bl.chtr powierzchowuy. 

Po upłp .. ie t.aled WlU J!ięciu miesięcy Henł'yk 
był zmut:zuny wyJecuuć. \\ azne sprawy aomu Lan- I 

aluw<:go, ktol'egu UJi W'Pol._l'a.CO Wlllkiem, wyma
gaJy, aby na lO"'ilti jakIś 0l'uścll LOlldyn I udał się 
du ltO:;t;YI, gU7.io OUe, UŚĆ )t:go była kouieczJlą. 

ZauiepokoJony, z puspiechem i obawą I 

, kope,ltę liotu palluy HllOltlty Emilou, m' j'l 
nadaeJ~, że tam może zn..t.jdzi.! i ii!!t żony, 

.l'rowa nadzieja nie!ltety! Papier zapi, 
na w:;z yotkie cztery :.tr"uy i wzdłuż 11.1 

trzony ua kazuej przypitikallli, 11.10 W,",zy::ll;;:C 
p~łniła. .lliiaro\VtlIDi, uhr~blellli gJo~bmi n,;! • 
wlązaueJ SlOo:itry, która poczytał<\. 'OblO \\OC 

za ooowlązek. oodarzyć bra.ta WIł\Zh:ćł Wla,l(f'< 

uajblizszY,ch S61'llU jegllo .\ch, Ił szcze;!.rll 
Vorze. 11e byłOby w tt'm zre;:,ZLą, uic Hzczcjlll 

g'dyby pO, tCIWa, dawno jm. pełuoletoi<~ uel 
W. wypełnieniu sw,"j myśli, oyla Aill ~apa.t.rln~l 
nlektore wypadki tnUltlj żółciowo i lio p/lltret 
Ult:ktorych wyrazów, c1lCa,c im tm uadć /I 
tUleJtize :ma.czeuie I zwrócIć na D ic ZI Zt'g'lt 8 

Tu lllebardzo grzeczue błvwa Helłlyk. naJczę
M'iej pOZu!itawlał by! !.Jell odrowled~l, ho z ~u.Jem 
sprzeczać t:-ię Lie wypa~ało., nIetyle moze 7.e 
wZf:jlęou na jeBo w~ek. puw ... zuy, ilo ua to, z~ !iZi.l.UO
wny wujallzek, 1'0 najllłua;zcm SWl:ID ZycIU, illJa.ł ' 

siflstrzClIcQwi powstawló całe swe wc .. le okl'ąg4e 
ruieui<:l. 

_ Przyznam ci się kochnny Henryku, że wybór 
twój niepomiernie mię zadtl w la -- ma w latu. zno w 
.t~lsza jt>go siostra ,b;lzbiet&, dawno JUz polUuleLUlu, 
dziewica.-Tem więcej, że, Jak IUI o tem W::lpOOlIUa.
łeś, Sylwija oemwerton przy~hyluie pJ'7.YJltJo\\uła 
twoje u jej ;:ęk~ zab.egi. f:; y 1 WIJa. belOlLt!ltoll- po
wtarzała btara panna ze blczegolnym ~,lcl::!klam
Syl wija, mająca tl'Z y5ta tunto IY rOC7.111e pe wnego, 
właaoego joohodl.! .." .. 

- UbaWlam się, czy będZieCie szczęshwI l czy 
nie dozna>'z za wod 11 - zarzucała ""rOtiZCIe z tb.lJ w y m 
niepukojem matka Henl'y ka.-Dura jest jeszcze tak 
młoda i meuuśwlaUCZUlJa. 

- .ł'oliturzeJe !ilę droga mateczko - odpowiadał 
Henryk wetiołu. - D, śWIl .. dł}Lt'nia. nabien,e ZYJąc ~ 
Iwie ... ie-młod,.śc iI!eb/.t'ł jestto błąd, z ktol'o~v SIli 
z kazdym anielll poprawia. 

I numo to wszystko, -- mimo gdćrania. bz~nowne-

- l'oJl!dt; z tobą - ~ZOpllt;:J", llle::lml<lło Dora, W od
powiedzi ua piol'wlSzą WICSC o t-pou.:tiewant:1lI rozłą
czeIlIU. 

- t\iepodobna kochanko - odparł stauowczo 
Rer..ry k, btal'aJl\e liII( IlUll.iJą wesolośc1ił plJkl'yć wła , 
SU1~ bUlCtiĆ l llIepukoJ, - .ł'ouro~uwaG bęuę duiem i 
n:S\:ą, me wyt!zy1Uaia.byś avth.liwych trudow t.a.k 
ll.łUdIÓ.J pOUJozy. ~Ie:.t'.iił - uodal tulił\: do piel SI 
b ..... ą ukodlaną- czyz m6bibym llaHloZ"C mOJ wcłtły, 
delikatu}' kWiatek ua ZIUllltl potlwuchy Wichrów od 
ległegu wst:hvdu'( bw uoru - ja jecLać muszf;, a. 
ty 7.t,lItauw"z w dOUlU i czuwac nad ulm r.,ędzietiz 
pok'ld uie Wl'ocę. 

Trzeba b}ło więc uLdz nieubła.ganej konieczno
śl:i-i w kiika dlll puteID,-iJurauaprOl.1lO z olJ:tyma 
łez peln<:mi, ocze.ln wala pOW1'OtU lllęŻa. o zw y Mej 
godZJllIC-Henryk nic pl'zy:.zeui- pOjechał dah,h.o 
i Du. <1.ł.ugo. 

* * * 1' 0 J.lugich kilku tyg'oduiach spęuzonych W po-
drózy i na załatWIaulU lI.~nulowyclJ. obra ... hunkow, 
uhullczy w~zy llan.ISZCIll uh!uuy kOlzytiwie <11.L bWu
il:h ndJIJOUaW'Cow, !J0wl'ucał Henc yk (!u LuUd} nu, ,L 

ChOl.'HU pl'zeby wał wl,.[Jile pl ze:.tl zenie POŚ,lJlt;ti/,UY- I 

mi IJOlJl<I15aull - Zl~ w\lino letlZl:z,6 olle biegIY ula tltę
~hnlo!,ego Jel:)t'el'l:!l., 

W jje!luHe n~domiar wypadało mil się zatrzy-

bmla uwa"'" -o"'· , Ul 
"Dum. Jest zdrową - pl~a.ła. J, ~o(;h~1ca "li>" 

a llllJO mu Jest ~4k I'Uml<lUl! ja' K Ja.w:Jj. Ilic~ 
dual( wygląda l nap,Jzól' zda' 'c się l.r bUl d:o 
śtiW(ł· Uz~~tv miewa gc'sci i WCZ')' wla(:,lli 
z uIUli hel'oatę w DOl'cas-du b'ie, J alię t/om, 

nie byłam z<4prOSZOlllł i W( 3;;złam zup,·łI~' 
!ll!0uzI.,wauie, właśuie w d' ,wili, gd\/luaJi I 
b"ty. Były lam obJe paun y .Mylteli kU:t,y 
maJ Ol' Da.rrock . .J\Jajor ruil uo SWtgo UIt\) 
d!J 1, /Jaruzo p~klt!J!.'·( U"t,~l .uie wYl':J.'U ri( 11 

IItlcle kochaJiłctJJ sio"try były podwi P"( 
ue i upatl'zoue dwom .. zur Ck~CO ::;ztyyJn\ y. 

1i.1llkawI) 
,,~ tvc~ącuj I!i~ rozmoy 

nana W !iWem prl.ywl~ 

m og ł&.1Il , ze VOl'a '7m 
że na\\et lJićrweJ sil; wid 

y- pi!ia.ia ej li. 
łzauiu ~ilt"tii\, 
IJor sq dO/xli -, 
YWi1.liz(tni 

Ul 
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Ica li !4 prtez 1.'łd8jącycb natarczywie jal- klada welole fraszki od pO\\fażnego zalcroju arey-
':tÓt', dostają nawet od lIiezalllOtnych,:r. dzieł dramatycznych. Zarzut tf'll jednakże uwa-

zostAje nieszozęśliwy artysta prze"- doprowadzon, 
do paroksyzmu szal'u publiczność, nie mog!} 'ił 
żaden sposób sprawić mu przYJemności: i~ io łu· 
piny od orzechów, surowe kartofle, ścierki wy
wleczone z najcierrniejszych zakl1tków kllcheu i 
lun:! różnego rOd1. ;lju tajemnicze odpadki. Pe
wuego razu, a było to W Berlini~, ,,:ulecierpliwio
ny aktcl:, otrzjma"s!i:y potężnego guza od poci
sku w."mierzonego przez jeduego z Widzów sis· 
dzącycl ' IV kl'zesłacl, odrzucił takowy, a wspom
niony przedmiot, lIiewpra wną, kierowany r~kl}, 
uderzył w sam środek. twarzy zacnego Reg~~ 
rung81'a "a, nieprzyjruujf!Cego najmniejszege udzia~ 
łu w \nlce. Powstr.ł krzy k, chaos, za.mięszanie: 
uktorowie ujęli si~ za kolegą, publiczność za Re
gierungsrat'em, policrja wkruczy.ła na scenę i sztu
ka zab,zaną przez miejscowe władze została. 
S/'CZęŚliWdt:y od Bt'rlm<t Wroc,ław, cieszy Sl~ 
je<izcze dotąd pl'zywilejeill przedstawiania tego 
estetyczlleg\l dzieła: za każdym razem opisane 
powyzej scony powtarzają się, a niektórzy ama
torowie silllych wmień, zamieszkali w Bdrlinie, 
umyślnie prt.yhywaj~ roc'ią,giem kolei 'ielllzilej do 
stolICY prowincyi szlą',;kiej, ażeby być świadkami 
owycl1 nie~tyeha nych dotąd IV dziejach teatralnej 
',romki tUl'luejÓw. 

E'P! lit narazić się na jaką zemst~ przez ż,~my 7.:4 niesprawl(1dliwy, ez} li bowiem di:ilnć 
tflern di)prowadl'.ouych do ostatec4Uuści. :;I~ można, że ludl .e pragnąc od.,tc.llfląć po ('a,tu', 

łłj I dZiennej !,L'acy, pJ'zekł/.l.daj~l roaywkę ud na.ukl{ 
ojt Zrt'5zt iłI s tma miej 3COW"JŚĆ, w jakiej wspomllone 
eżmia atmosfe:,yczne i sanitarne widowiska odbywaJ} Sl~, nie skłania oynajr:Hliej 

za miesiąc pa:idziernik. widzów do powa/,nego skupienia ducha.. lua , 
Il!i (Zej rzeczy się mają obecuic IV cesarstwie me

miec:kiem: tu bcl. wYJQ:tku ż».dne dZleto sceniezue, 
z aj Stan atn;osfery. gdy tylko nie Jest llasl.pikowanem p ł<l.sklln i do-

lly 3dail miesi~czna. cie plota+8,16° Rj naj. wcipami lub kupletami ł'echcąeym i rUI tvśe \"bSllą 
eź dobi 13,7° R., najriższa 2,7°; najwyż~za germ.s~,.uów, udać si9 nie muże. Skaienie to do-
~i ',S~ nujni :sza nocna-2° R. bregó-' smaku jest powodem, że ktlka teatrów, 

frV'ilg<t 80,2 :bygrom. Saussure'a). (pomiędzy nimi i Wl'octawski), które chciały wal, 
.~aronett- 75:!,1:! (mlęd~y 743-759). czyć przeciwko wipomaioilcmn usposobieniu wio 

u WiLtr zach., zach.· połlldn. 12, wsch. 8, po- dzów, zmuszonymi zOBtaty zamknąć swoje pod wo· 
4, plln. 1. Cicho 17" w tern 5 ra'!.y przez jl!j wkońcu zaś neczy doszły uo tego stopnia, 

• dzillu że już nie liche farsy, ale bachanallje bez łada, 
p Dni asnych lI, wpół i w cz~ści jasn ch 12, składu i sensu, maH jedynie pf7.}'\vilej bezwzglę-

L 5, c1!'~cz 4, śnif'g 1 raz (31-go). () dnego powodze,lia Kto nie widzlat przedstawla-
(}zor~ Śrcduia doby 1 (przyjmując 4 stopnie), nego bieżącej zimy na wszystkich scenach nie-

~a 1,1 dzienna 0,9. Zabarwienie średnie $ła- mieckich dramatu p. t. "D;[' ge~chundene Raub-
/ niezalarwiały 3ię ozonoskopy 4 razy w dzień ritter", ten wyobraieui,t mieć uie może do jtLluch 

i razy v nocy. I ostateczności i swawoli duprowadzić r.dołaj~ s[.la-
!. hl Charakter chorob i śmiertelność. ('zone pOJ~cia O g'odnJ ści S7.tuki. W "Geschundene 
i ~apale~e katarowe dróg oddechowycb, przeły- Raubritter" widzll!' ) rycerl.a Śl'edUIJWleczuegJ, 

{) , ska~atyna-częściej pod koniec miesiąca. I rodzaj feodalnego r06bÓjOlka , który ubdziera {lO-

Po przytoCi:elll u powyższego faktu, za kt6rego 
illl t<, ntyl~zl1UŚĆ zaręczyć możemy, dziWIĆ się me 
u\)JJliecie kuchaui llloi czyteltJl('], ze mIeszkańcy 
Wrodawia, którzy si~ szczel:.óluiej lubUją w po· 
dobllCgO roozaJu skandalach, llle mogą ulleć wy
rubiofle .0;o smaku. Jak już "'yżeJ puwledt.il.lłem, 
St<::.ut-Teater zaprzestał wszplklCh Vl'z"dt:ltawlen, 
nie zuolaws7.y sprostać wymaganiom widl.ów, z~
dających tylko tłustych fars i nieestetycZllych 
kOllc~ptóWj -widzów, którym l,resztą trudnu pne~ 
p~dzie lolka godzin bez kufl~ ba\\ara I tytuDlo
wego dymu. WprawdZie w Lube T~~t .. r gr.>waJą 
od czasu do CtaS1:l stŁtl'ożytue trugt'dYJt', sprowa
dzające dość liczlll! puIJlicWIJSĆ, ale pOWOdzenie 
t'l zHwu.dęeza dyrekCYja nie rodzajOWI przedsta
wianych utworów, lecII kolosalllewu WZ1'UbtO\","j i 
steutrJl'owemu gtosowi gObzcz~ceJ teraz we Wro
cławiu pallny Ziegler, którą alllatoruWLe wylJl'y
ków lliltl!L'y chudzi~ ogllłUać, Jak u llas prztlJ la-

?OChO~ano na dwu cmentarzach osób 34; ka- dróżnych, na publićwych drogi\d.l ,l. z/upIWszy iell 
)ków 2, w t{,m ze szpitala 2, dzieci do lat Jo szczętu, zamyka. w 10C'ha!:b, guzie umiemlą 
Jwóch 7 ro; żydów 13, z p'Jmiędzy nich dzieci do p01Voll!ą głodowc1 ślIlicrCHL; wkońcu zaś duzllRJe 
ilt ~WÓCL 7·ro. Przeżyli ślednio ka;i,dy ze zmar- I sam podobnego losu. NIC trdt jerlllakźe wSIJom
Ifch kafpJlk6w 26,3 lat, z iydów 15,8. I nionego utworu, w poLlezCI1l11 znajdzlwaczniej' 
Śmiertelność w październiku zwifJkszyła się I szymi epizvdami, jest powodem jegi) puwolhenia. 
fl.cznie; wybitnie większa niż w innych miesią- Głó\vną, a mQ;ip nawet jedyną prz)'cz)' uą nie~ 
ch pomiędzy żydami. A. S. zmiernego zapału pllbliczl105<:i w czaSIe prz"dsta-

KOR SPONDENCY JE TYGODNIA. 

LJ Wrocławia. 

N eszło u nas niejako w obyczaj podnosić głos 
'zeeiw Iw zepsutemu smakOWI puIJlicznośei, któ

w letmch ogrótl.kowych przedstawieniach prle-
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abyło UN podwójne podkreślenie). "Przy her
re Dora lła. ba.rdzo wesoł~ i ożywioną-wyl'zU

major I, że nie odwiedził wasJ-ego dornu i wy
ie po dlkroć powtól'zyła, ii, zapraszając pan

lMyrtelllllifl spodzil'wała się spotkać z dawnym 
r.forlt!Jmi" 
l>patrzpzy ten ustęp jednym tylko wy krzy

krkikiem, uważała za stuiiowne dawno już pełno
le ia dzia'ica, puścić się na pole żółci~ zapraw
nph ogóJu..ów i onotliwych utyskiwań nad ltlkko
m'łs1nosci1\ kobiót wogóle, a szczebólniej włvdyćh 
m~zatek i apełniwszy niemi l'esztę papieru W olJta
trulll z pl"l'pisków, doszła do nastlipującego wnio
s u, kto/, bez złośliwego uśmiechu. chciejmy po
czytać 2'J. mimowiedny wypływ dZiewiczego obu
rzenia i rydokiej dla brata. miłości. Niewinny ów 
czterowir.;zowy przypilJek wystarczał jednak, 
copra wd, j~śli nie do zadania śmiertelnego ciosu
to co najnniej do zatrlwia spokoju na długo). 

,Ilie ..,dzę-wnosiła. panna Emidon,- aby to do
brre by:o i bezpiecznie pOl'u~zać da wno zasty głe 
po~ioły-iprzyjmować grzecznuści nit'doszłych kon
klrentóf,r podc~as nieobecnuści IL.liza? Jednakże, jak 
wTż~j p!viedziałam, Dora jest za. młodą, aby na to 
zVążaó! pewna jestem, że nawet tego nie rozumie." 

Twoja szczerze ko(;bająca cię siostra 
Elżbieta E ... 

Pozna.wszy treść listu, nie wyrokujmy przecież o 
p(czci'-'ej autorce, podpisujilCt!j się pierwszą: tylko 
li erlł Jla.lwiska, jakby nie straciła. jeszcze nadziei 
zJlieni6 je przy zdarzonej sposobności, - lecz zo
S!l.wmt to raczej samemu Henrykowi. 

W Eierwszej chwili przerzucał on właściwiej niż 
o:ytał lisi- pl'zywi3;zanej siostry, bo bijące w oczy 
pdkr4ślenia, wiązały się w jakiś bezładny szereg 
srasznego oskarżenia czy wyroku, który na bole
se m~czarliie skazywał jego bićdhe miłościa. i tę
snot'ł przepełnione serce. Gdy stłumić wszakże 
z.ola! budzące się u(;zucie zazdrości i ochłoną,ł z 
}hWH"if'''O wrażenia-przeczytał list cały uważnie 
n je~z(\Z~ i .drug'i- j zgniOLł"zy g'o z pogardliwym 
UllllwlwLU - '1'7~""~' )ez ceremonii w pa1a.cy się w 

Jllgillri. ' 

wieniil. jest fakt, iż C;I,ęść widzów z własnej woli 
staje się aktorami, li dy nadchodzi cbwlla lllOfze
nia głodem lI:eszcz~śllwy('h jeiwlw, sypią si~ na 
scenę strucle, bulki, kICI I asy, blnt-ww'sty, które 
zamknięci w jaskini więźni , wie POi,t!f::\ją I\n wiel
kieJ UCltJSZe ofiarodaw<Jów ~ lł.hlUŚC Bil" :11, po 
zamurowalliu srogiego rycPL'za \V lochach, rzeczo
na mauifestacyja {Juwttll'Zo. si,:, leCi: w odwrotnym 
zupeJuie stusunku. Prr.euolldty, jt~klllll obdarzuny 

- Elżhieta jest pl'Zet:H1Unlt dziwaczka i zawsze skowy~ Było to już teraz jasne jak słońce i uaj-
pelna uprzedzen wz!;ktlem mludszych i pi(;kniej- I IllnieJszej nie ulegału wątl'h wości. 
szych 00 niej kolJiet-plzckL:::) wal l!! U. m :,ii.luHl, wy- Powiadają, Zt) }lo~al' puzurnie IJtłumiony, gdy go 
powiadając głOtillO swe myśli i mierząc poi_ój sze- na nowo WICher rozdmucha, trudnlejt:izym bywa d.o 
roklmi hoki. - Gdyby mogła, gotowaby zamknąć I ugaszenia. OUIl podobnego :;ta!o !iię i w d.UbZy na.-

I Dorę do klasztoru na (:ały czas mojl:,j nieol.Jccuos\li, szego biednego Henryka. 
a zaślepiona przywią~anil:',m 0.0 muie, nie może pu- Chwibwe podtljl'ZeUla, wzbudzone opisem siostry 
jąć, że llioja ś1ilzna, ukochana żona ma dopH<ro lat Elzbl(~Ly-pit:ll'Zt;hły, lak widzielIśmy, pl'Zed lJilI1~ 
ośmlJaście i potrzebUje towilrZ)stwa i H/zrywek, wiara, w llleZl\chwlaut: przywlll,ZanlO uk.ot;haneJ zo-
wiekowi jej w1&~d \\ )'eb. ł\le padoLna by pu całych uy: - ale w iaa.umuść Zanlll-'I!!ZCZ\'lla WilIJCle \\ uJa 
dniach skubala szarpie z .ELbJeti:l" lub grała w' pi, IJn.i.wley'a, nie było to juz. czcze podelrzenib!-Mlej. 
kietę z wujem CH.wlel'cw! Ze pl'agllJe pomo\\ić sce niewlUuych, łatwo WyttolUi.it;Z) Ć :;i~ dają.l.yeh 
i pLśmiać bię z ludżmi- że ISputkała ~Ję w towar~y- pOZOIOW, zaJ{;'!a fatallla, przel'azaJąCi.l. pewllusć, le u-
stwie z dawllym znajomym - COl w tern zuow tak lIol:ltwiaua Dura, ta piękna, rułvua, slu'omna ilJtota., 
zdi'ożnego?'ł któ;a za przyrzeczuna" uroi.lzyllt;le przed. oharz.em 

Odpędziwszy, ua tych wyrazach osnutem rozu- mlłoóć i opiehę, zapJzy"ięg'La w zamiau }Jrzywi,,-
mowamem, stra&zne widmo zazdl'uści-l)O jaklmś zanie i posłuszeństwo-po hllkotygOUllIOWt:Ull'Vda.-
c~abie zasiadł l:;J:lokojny do dabzego przeglądania li, czeniu, JUz 1ekcewazy <Jzj'niune przysięgi, - a kto 
stów, ani plzewidując, że. los zgotowai mu urugą, wie, .może i owe dobre in.ię i sław~ na szwank na-
dotkli wszą jelSzcze niespodziankę. raża? 

Tak mu si~ zdawało przynajmniej. 
Był nią ostatni z listów, skreślouy l'ęk~ szanowne, I I'.wykłym w po<tubny01l wypadkach tqrbem 

go wuja Cr~wley'a i zakończony następujl';cym rzeczy, l'llszLzając wodze zbolałemu sercu i rozdla-
cierpkim i szorstkim ustępem: żniouej w yobcaźni, ilelll'y k z obrońcy, ja.kto było 

"Zal,ewne wiesz or.\. żouy, ie znajoma młodzie:;. być powinno, przemienił bIę w oskal'zyclela i Wla-
ułożyła projekt balu maskowego i wbzyS:::y na. tym ro!omuą weu:ł.ug ",jebie Dorę, coraz cięzszymi po-
punkcie waryjują. Zona twoJa b~dzie w ku~Lyjumie cza"ł obarczać z ... rzuty. Z sercem StiŚllionem mewy. 

I l{.owenny, hi~Zlllczki saksoń"kiej, a major I lanock : t>łowiolll. bulescią, przygnieciony rozpaczIł, obwi-
przedstawi Iwanhoe'go. Jak sły~zilłcm, toalety Ula- uiai siebic nawet, ze uie biuchał rad i uwug udziela-
ją być świetne i nadzwycl.aj kObztowne. (jdym był Dych lllt;. pl'Zed ślubem. Wszystko teraz, Ja.k to ła-
młodym, ludzie nie wydawali tyle pićnięuzy na po- Lwo zrozumieli, w innem przedbt,~wiaio mu si~ 
dobne rzeczy, let;z ponieważ się to wi.doczllle r. two, ~ świetle, bo ia~ną szatę ukud.lalleJ pokl'yła czarna, 
jem zdaniem zlSadzi:l, lliecll WięC młoda pani »"a· brudna opOlla zazdroklt.;i. TrawIOuy j ... dem zawiści 
leJ 'e. " ", ł!' l lllepokoJu, pJzyzllawli l:! lliizncsć 1>1Ostue Elzbie-

Wiadomość nadesłana przez szanowneg!l wuja cie, podzielał zUi:lnie wuja IJrawley'a, piorunował 
Orawley'a, pomijając jej ul!!zezypliwy natitrój, wię- na młodzież i bale maskowe, }lrzekhnał nawet pa-
kszej byh~ wagi, niż owa herbata, na której znala' mięć W altel',Scott'a za uapu.allie lwanhoc'go, któ-
zła się llWpJ'O!:iZona, ale CZUWfiją\.il pauua ,hlzbH'lta. rego naśladować mil. jakiś tam major lJarrlJck i być 
J edria zaś i druga to miał)' ze I!!ol;~ \\ s:polne:go, że ryctlrzem jego ubo::.twianej Dory! 
się niejako dopeiuLaLy W:lajeIll, obracająC ukuło je- - :Nie - Ja nie mog~ LU dłuzej ani chwili puzo-

l. dnć,] i tt;j samej osoby-młOdego i pit;knego majora. stać-zawołał w k.ońcu z rozpaczą, boby mi o5zalM 
Dalrock'a! (Jo rozpoczęła. ta lllet;zczęsliwa hel'uata- pizyszło. Muszę jechać czempręd.zej i zajrzeć im. vr 

I zakończyć miał titokroć nieuezpicczniejlJzy bal ma- oczyl (d. n.). 



ty chodzono patrzy': na piękną FlorQ, luh niozwy
'kłej wysokości olbl'zymkę. Muzykalne niegdyś 11 -

llposobienie Wl"OdaWHlU, tak Ili\! słycbnnej uległo 
zmianie. ze żadna więktlza OpCl'fL utr7.ymać Slft nn. 
s('enie nie może; w caJem mieście nH~llla ani je
dnego dobrego nauczyciela śpiówu, a zamiłowanie dl! 
kaiarynkowych melodyj do tego stopnirt owładllę· 
ło ogółem, iż mieszkańcy tutejsi abunuj!ll się mie
ii~cznie. aże by te barbarzyiłskie instrumenty (fran· 
cuzi na7.ywają je ja.k wiadomo: "orgues de bar
barie"), grywały po caJych wieczorach pod ich 
oknami (siel). Z drugiej strony bawar J \waster, 
królują wszechwła(lnie w każdem zebraniu. Czci
ciele kufelka i porcelauówel{ nie umleją się wy · 
rzec tych przyjemności nawet i wtedy, gdy one 
podkopują doniosłość obchodów, jakieŁy chciano 
u?zynlĆ uroczystymi i poważnymi. Na lJopareie 
mmeJszego twierdzenia, przytoczę następujący 
fakt. W czasie zjazdu staro-katolików, na posie
dzeniu religljno-pohtyczllem świt'>żo powstałej sek
ty, które się odbył'o tu przed paru tygodniami, 
pomimo klikakrotlI ych wezwali przewCJdlllcząctlgo 
zgromadzeniu p. Sznltze'a, inden 7. obecnych ade
ptów nie potl'aflł powstrzymać na kilka godzin 
swych knajpowych prllywyknień. Pito, palono, 
szturchano się kufelkarlJl od poezfltku do końca 
posiedzenia, pomimo obecności koryfeuszów staro
katolieyzmu, biskupa. Reinkens'a i pastora Ober
triipfe1"a z Karhruhe, tak, że h" tyle llapOZÓl' 
maJ~ca znaczenia uroczystość, została zopchniętą 
na plan mniej niż drllgorz~dnr , J w ż:Hl11ym ra
zie uie zdołała obudZIĆ współczucia w t;' ch. któ
rzyby mieli chęć i~ć w ślady nowatorów. 

Tyle co do obyczaJÓw, gustów i usposobiell,-
a teraz słówko o ważniejszych czynnikach dobro
bytu krajowego. Oświata narodowa, skutkiell. 
mif;). 'zania polityki do wychowullia dzieci i lIlia
nOWIlD1a na "yis7.e stanowiska odukacyj ne krea
tur schlebiaj~cych germnrIJzacYinej idei, lecz nie
dostrttecznie uzdolulonycl.l, zosta~a zachwianą w 
przyszłości (*). ROZWÓJ rolnictwa prze/' przymu
sow.e zamykanie szkół agronomicznych t jak np. 
w Zabikowle), słabnie i maleje. Handel, w na
stępstwie lIiewypłacalności naj~naczniejszych firm 
i braku kredyt n rozstraja się; kwitnący niegdyś 
~!zemysł zaledwHl daje znaki sztucznego :ź.ycia 
t :j:*); cIągła, zawzięta i nieubłagana wojna z Jw
ścioł'em, podkopując st.opniowo zasady moralno
ści, wyradza coraz silniejszą bpozycyją, matkę 
wewnętrznej dezorganizacyi. 1J pad pk, jaki wszę
ozie wIdzieć się daje, łatwo można wytłolllaczy{:, 
jest ml -następstwem wytężonego połoierin naro
du w skutku wycieńczenia wszelkich UI3Qbów ma
teryjalllych, przez utrzymywanie zbyt licznej i I 

zbyt kosztownrj armii. BHllkructwn, bell-o bo ci H, 

~agro~ony h::wdel, zwichnięty przemysł, wpły wa
Ją memało na cały zastój ogółu. Kazdy żyje z 
dnia na dzień, każdy pragme przygłuszyć obra· 
chunek z przyszłością , każdy żąda jedynie oba
łamucenia chwilowego umysłu, w celu zapomnie- ' 
nia o swoich troskach i kł'opotach. Ideał piękna 
zaciera się stopniowo, duchowe rozkos7.e nie ma
ją zadnego powabu, a wspol1lnienia tryjumfó'r 
wOJenuych z r. 1870 znikają stopniowo pod na· 
ciskiem gro'l.ącej zews~ąd llledy, ll1edostatku, nę· 
dzy nawet. DZiś jn:i. obl'azy 7.wycięskiego pocho- I 

du wOjsk niemied,ich do Paryża, poddanie się 
l\apoleona Ul-go, zalanego lcrwin, francuską Seda
n'u. wywles:wne w wysta\tuch l~ycin sklepowych, 
niE' obudzaJIli żadnego entuzyjazmu w narodzIe
owszem przecl\\"lIie, na wzmIankę o cud~ch owej 
kampanii, w której iglicówka pokonała chassepot'y, 
a potęźne działa Krup p'tt przygłuszyJy knrtaczo
wnica, niejedna dziewica podnosi :,mętoy wzrok 
00 nieba, nieJednfL matka gOl'żkiemi ~apłacze łza
mi, niejeden ojciec west(;hllie w cichości ducha: 
oni bowiem zostawili na pola(;h Francyi lO mieli 
naJdroższego:-brata, ojca, syna, lub kochanl{a. 

To, na co patrzymy, j est obrazem ob,~euej chwi
li, jakiem lJędzie jutro, przcwid;o.;ieó trudno. liui 
vivera velra! 

Ludwik Niemojowski. 

~-----------.------------------~ 
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rych zaś wojakl)w-oficerów podobno dwóch tyI
Iw w calem mieście pozostało. Starcy ci, je
den po drugim, jako kłosy niegdyś pełne, po 
dojściu do dojrzało~ci, podcięte kOSi! nieu
bhgallej śmierci, po znojach, trudach i zawo
dach doczesnej pielgrzymki, legli na wieczny 
spoczynek w łonie iywicielki swej ziemi, zo
stawiwszy po sobie pamięć cnót, jakiemi jaśnie
li-i cześć, na jaką li współbraci 7asłużyli. 

Do takich zaliczamy z ' ;larłego w tutejszem 
mieście 1 grudnia r. b. o godzinie wpół du 
drugiej popołudniu, Ś. p. Ignacego Karszni
ckiego, który obarczony wiekIem, przy wf'jzer
pUjących się z dniem każdym siłach. jakkol. 
wiek w zaGiszu domowego ustronia, przeżył z 
nami lat 15, dał się jednak dobrzt' poznać ze 
strouy nieskalanego charakteru i miłości dla 
ludzi - zasłużył przeto na zapisanie imienia 
jego W kroniee naszej i na wspominanie go 
ze czćif!! i powa~ani6m. 

U~Oltz"lly 1793 r. we wsi Chorzowie, w da
wnym powiecie piotrkowskim a województwie 
kaliskiem, z ojl!!I. Jacka i matki Delfiny z hra
biów cle Jtevier Załuskiej, mał~onków Karazni
ckich, po skończeniu nauk w Warszawie w sła
wnym konwikcie pijarskim na Zoliborzu, w r. 
1816 wszedł w szeregi b. wojska polskiego do 
l-go pułku strzelców pieszych; w r. 1819 po
st<\pił na oficem i był adjutantem brygady 
przy genemle Cichockim. W 1', 1825 wzi!llwszy 
dymisyjlli z wojska polskie:~o, zawarł zwiątkl 
llJ~lzel'tskie 7. Pelagiją Gruszeck~! có!"ką sę
dziego apelacyjnego i osiadł we wel dziedzicz
nej Dylewil; szlacheckim, gdzie w pocie czoła 
uprawiał zagon ojczysty i spełniał z chlubI} 
obowi<tzki {.bywatela, dopóki tylko siły mu s\ar
czyły. W 1'. 1 Stil . z powodu nadwątlonego 
zdrowia, sprzedał swój ziemski majlłJtek i o· 
siadłszy na stałe zamieszkani J w PIOtrkowie, 
tu ter. po długich i wdkH:h cierpieniach, za
Jsnął na wieki snem sprawiedliwego. Nie ma-
ąc dzieci, osierocił żonę, z którą przeszło 50 

ln,t pl'zeży.t szcl.ęśliwie. Zwłoki tego czcigodne
i O starca w uniu 3 b m. o god. 4-ej popo-
łudniu, krewni. ohywatele 7.iemscy . mi'>~7.kl'lń· 
cy miasta na ramionach swoich ponieśli na 
cmentarz parafijalny. Orszak pogrzebowy, pro
wadzony przer. wszystkich miejscowych kapła
nów katolickich, mImo n:epogody, był liczny. 
~azajutn, w kościele farnym, wobec ~ony. 
Icrewnycb, przyjaciół i znajomych zm .. rłego, 
za spokój uuszy jego odbyło się uroczyste na
bożeństwo, " podczas wielkiej mszy, aruatoro
wie pod dyrekcyj~ p, GOI-lńskiego, wykonali 
pienia żałobne. 

!\ił"'''. zeszyt 46 z 15 listopad,. r. u. zawiera następu
jące arty1uly: ~i8z(,lf.,· t'lel~ kredyt n \Vsprawie u
padających posialUosci ziemsltich XI Ergo agimus - przez 
Ado«(a 8mo1·czclcskiego. Zygmunt Kaczkowski stuClJjum li
tenckic (c , d). \Piol?, Chmielowski). Azyjatyckie pole wojny 
(1{a:imie1'z BUrZ,1j1lski). Zje ziarno - komedyja l\uzimierz" 
Zatcll'Skiego. Sprawy bieżąc e (Jacek Soplica). Rozmalto~ci. 
Najnowsze dzieJa zagraniczne. 

1\18'1" zeszyt 47 7. dnia 1 g'tudnia f. b. zawiera nastę
pujące prace: W sprawie rozwoju handlu i przemysłu Au
dilltl tr et atteTlJ, pars, List otwarty żyda .lo Redakcyi "Ni
wy." lUlluS p1'O m~tltis) W sprawie lasów III przez H. 
1Vierciliskiego Zygmunt Kaczkowski (c. d) studyjum P. 
Ch'T/lt'etowskicgo, Z:l. króla Olbmchta (dokończcnic)- powieść 
fr. '1'. J9ia. Sprawy bieżące Jacka Soplicy. RozmaitoścL 
::-;ajnowsze .lzie/a zag-raniczne. 

OD lltIllDi\K.tJ"l "lWI'· Prenmneratorowie nad
sybjący do redakcyi z góry caloroczną na f. 1877 przed
płatę , otrzymają, jako bezpłatne premijum, trzy następujące 
dzieła: 

l. Gaboriau -,.Biuraliś 'j" szkic obyczajowo satyryczny. 
:l. lValere,ljo Pr~lIliol·o'trslrie!Jo--.,Na mogile" powieść ohy-

czajowa. _ 
3. Bolesittwa Prusa- "To i owo, II wla~ciwie ani to UHi 

owo czyli 48 powiastek dla dorosłych dzieci" szkice i u
ryw~i humorystyczne. 

eOlla przedpłaty nil Jj" :lOę pozostaj~ ta sama, to jest będzie 
wyllosila rscznie: 

Na prowincyi i w Vesarstwje z przesyłką pocztową w o-
paskach. . . . . . . . . , .. rs. 9. 

w \Varszawie i przez księgarnie. ., . rs. T. 

illr. d? druku tom III-ci tego! Polręczn 
Wlerający: 

KOIlEKS CYWJLNY KRÓLESTWA OLSK 
z objaśnieniami tych artykułów, U5re ~ 

iastósowanie w sądach gminny& i po 
opracQwanemi przez 
A. OKOLSKIEGO. 

Dru~ HI-go tomn "Podręcznika," Z8iizytl 
~tyCZDlU r. p .. 1877 rozpoczęty i natępnie 
zhwr m posplec~em do końca doprilwadzo 
stRnle: Warun~J przedpłaty pozostlj~ tale, 
m~, Ja~. za pierwsze dwa tomy ,,17dręGzn~ 
mianOWiCie za każdy 5-cioarku8zow-y zeszyt: 

dla . ~~e~umel:atorów "Gazety S~do waj 
sza.w;;;~ueJ JedyDle z, ek~pedycyi gazą.y, kop. 

dla lllepreaumeruJlłJcych G~zety l:\dowej" 
62 1/

2
, n 

Żą,dają,ey przesyłki poczt!}, fI\.CZt\. doł~czy 
kop. na każdy zeszyt. w 

OU prasza sił} jednak pp, prenumenLorów C 
s we .ui8z.c,~auie ~rzedpłaty w cyfl'aJh równo 
przynaJmmeJ .za k}lka zes~ytów naprl6d, np. 
['s .. 3, aby unlknlłJc trudnosci w ekspalycyi i R 
troll. Tom IIl~ci ,,!adrlilcznika" pl'llnumero\ I 

można w składZIe głownym, w ksi~glrni Mam 
cego Orgelbranda, naprzeciw posąguKopernjl 
oraz .we. wszystk~ch znaczniejszych lliięgarnia 
w krajU l za granIcą. 

~renumerater?wie "Gazety S~dow~ J życz~ 
sobIe Jw.rzystac, z ust~pstwa w ceniI, jak .P 
poprz~dDlch dwoch tomach, zechcą ~łaszać 
Jedyme do ekspe,dycyi "Gazety Sądowf' w ak 
dZle głównym "Podręczmka". 

Wydawca W. J1.ikl,tsz!t.t:sfri. 
Nikt. niewiadomościfł prawa tłomaclyC: si~ n 

może, 1 dl~ tego też poznanie ustaw q,owiązuj. 
~ych Jest DJezbędne dla kazdego obywa~la. MI 
Jąc tt) zasad~ na względziQ, jakoteż 'I. uwagi n 
brak wydania urzędowego Kódeksll k~J dla kr( 
lestwa polskiego, zamierzyliśmy przygotować zt 
pełne wykanie: 

Kodeksu Kar Glówuych i Poprawczrcb 
obowiązującego od dnia 25 września v.s. r.b. w kr l 

le8t\~ie, z objaśnieniem te~ arty1 \\, w 
gaml z wyroków kltsacyjnych. 

W. MilctzewsJi. 
Celem uprzystępnienia nabycia P'yzszlj ł 

znanego naszego pracownika, zami'zam w 
KODEKS KAR w zeszytach 5·carkusw1 
wielkiego formatu, drobnem lecz yraŹ1ĆD''l 
smem, podług wzoru ogólnie znaneg wydlni 
goż autora, p. t.: "Podręcznik dla. l~dóv g 
nych króltlstwa polskiego." 

Zeszyt I-szy wyjdzie w grudniu rb. O 
wyjś~ia każdego natltępnego zeszytl ogł~z 
b~dzle. 

Prenumerować można u podpisanłio mkłlU\ 
oraz. we s~ystkich księg!l.rniach krałwydl -i. z 
gramcznych. 

Cena każdego 5-cioarkuszowego zes.ytu fi uic 
BCU oznacza si~ ll::t kop. 45. 

Prenumeratorowie racz Ił przy odeb niu piir 
szego zeszytu uiścić opłatę w ilości r \ 3. !r 
odbiorze 5-go rs. 3. 

Jeżeli z powodu objętości wypadli e 40p 
(w stosunku 45 kop. za każdych 5 arlu"z , " 1 

numeratorowie 7,awiadomieni blJdą. pIZy wyjc 
lO, go zeszytu, gdyż wcześniej niepodoblH. oUie) 

Dla zamawiających KODEKS KAR \,>oeltą"c 
na zeszytu ustanl'l.wia. się na 50 kop. koszt[ 
przesyłki. Przy zapisie uprasza 8i~ pl·z\słsć rl 
a po otrzymaniu 5-go zeszytu drugie 31's. 

Przy wyjściu lO-go zeszytu pl'enurnerator<v 
zawiadomieni zostaną, czy i wiele dopłacić I 
padnie. 

Nakładca Mau'l'!lC'!J O'l'gelb~' $nd, 
ksifilgarnia w Warszawie llaprzec ;t7 pOE 
Kopernika, przyjruuje też zapisy lilija j 

księ~arni przy ul. Senatorskiej POl l NI'. 
----~ 

W spomnienie pośmiertne. -= 
W 7.Ustósowaniu się do licznych żądań i oświad~ 

t Osób z pl'l,eszłego l8-go wiekll nader już czenia, zawartego w przedmowie dCl I go tomu . 

W tych dniach przybłllikana su 
znajduje się w domu SzpaJoW8y. 
Właściciel zechce się ~gł(l':lić pl 

mały zastęp wśród nas si)} znajduje, sta- I Podręcznika dla sądów gminnych, pzygotowuje- kową.. 
--------~----------.--------~-~~--~--------------

N drnhl'ni F. llelchatowskipgo w Petrokowie. AOSBO.leHO UeRsJPoro. RedalctQr 
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